
WIDZIMY SIĘ CO WTOREK! e -ma il:re dak cja@glo kal na.plNR 88 WTOREK 20 LUTEGO 2024

SŁUŻBA ZDROWIA

Czy pojawi się 
światełko w tunelu..?

ROLNICTWO

Ciągniki przeciw biurokracji
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Czytaj na str. 4

Czytaj na str. 2

Je den z Czy tel ni ków po in for mo wał
nas o złym sta nie na wierzch ni dro gi
w miej sco wo ści Dą bro wa (gmi na
Kro śni ce). Ak tu al nie jest to część po -
wia to wej dro gi 1441 D, wio dą cej
od ul. Po wstań ców Wlkp. w Mi li czu,
przez Wąb ni ce, w kie run ku Kro śnic.
Ko men tu jąc spra wę, wi ce sta ro sta
mi lic ki przy znał, że są pla ny prze ka -
za nia od cin ka w Dą bro wie na wła -
sność gmi ny. 

– To, o czym mó wią za in te re so wa ni,
to dro ga grun to wa utwar dzo na, a nie as fal -
to wa. Dro ga nr 1441D od dro gi 1440D
do m. Dą bro wa (w tej czę ści grun to wa),
a po tem as fal to wa, aż do dro gi wo je wódz -
kiej 439, w su mie o dłu go ści 1,690 km. To
jest dro ga w więk szo ści w ob sza rze nie za -
bu do wa nym. Naj waż niej szym pro ble -
mem jest ob ni że nie, znaj du ją ce się
po mię dzy po la mi. Nie ma tam ro wu
po żad nej ze stron, więc wo da z pól wyż -
szych od cza su do cza su spły wa ni żej i tak
się zda rza, że dro ga w okre sie in ten syw -
nych opa dów zo sta je za la na. W tro sce
o miesz kań ców za bez pie czy my od ci nek,
aby dro ga nie by ła za le wa na i to wszyst ko,
nic wię cej na ra zie tam nie zro bi my – sko -
men to wał Ja nusz Ła bu da, wi ce sta ro sta po -
wia tu mi lic kie go.

Z uwa gi na pla no wa ne in we sty cje dro -
ga ta ma wkrót ce przejść we wła da nie gmi -
ny Kro śni ce. – Skie ro wa li śmy pi smo
w dniu 17.01.2024 do gmi ny Kro śni ce
w ce lu prze ka za nia tej dro gi w za sób dróg
gmin nych, ze wzglę du na lo ka li zo wa ne
przy tej dro dze in we sty cje miesz kań ców
gmi ny Kro śni ce, a tak że ze wzglę du na ich
zna cze nie lo kal ne, sta no wią ce uzu peł nie -
nie sie ci dróg słu żą cych miej sco wym po -
trze bom. Ma my tu już wzdłuż dro gi
bar dzo licz ne po dzia ły dzia łek przy go to wa -
nych do sprze da ży. Tak więc wi dać wy raź -
nie, że ta dro ga za czy na prze cho dzić
w stre fę za in te re so wań gmi ny i by li by śmy
bar dzo szczę śli wi, gdy by gmi na prze ję ła ją
i jej utrzy ma nie – wy ja śnił J. Ła bu da.

Wi ce sta ro sta pod kre ślił, że na dzia ła -
nia w kwe stii utrzy ma nia dróg spo ry
wpływ ma ją skrom ny bu dżet po wia tu oraz
dłu gość od cin ków do zmo der ni zo wa -
nia. – Co ro ku wy da je my znacz ne pie nią -
dze na utrzy ma nie tej dro gi na ca łym
od cin ku, na ty le, na ile nas stać, ja kie ma -
my środ ki. Na le ży pa mię tać, iż łącz nie ma -
my oko ło 309 km dróg i do kła da my
wszel kich sta rań, aby utrzy mać je w jak
naj lep szym sta nie. Oczy wi ście jest to za leż -
ne od moż li wo ści fi nan so wych po wia -
tu – pod su mo wał wi ce sta ro sta.

(MS)

INTERWENCJA

Droga w Dąbrowie 
zmieni właściciela?
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ROLNICTWO

Ciągniki przeciw biurokracji
9 lu te go od był się ogól no pol ski strajk
rol ni ków. Do ak cji przy stą pi li tak że rol -
ni cy z po wia tu mi lic kie go. Prze jazd kil -
ku dzie się ciu po jaz dów uli ca mi Mi li cza
miał być zna kiem sprze ci wu wo bec
unij nej po li ty ki rol nej oraz na pły wu to -
wa rów z Ukra iny.

– W ca łej Eu ro pie wrze. Rol ni cy są
wzbu rze ni głów nie z po wo du kom plet -
nie nie mą drych po su nięć Par la men tu
Eu ro pej skie go, któ ry stwa rza sy tu acje
trud ne do znie sie nia. Na gro ma dze nie
for mal no ści, kon tro li, za ka zów czy ni ży -
cie rol ni ków nie zno śnym. A rol ni cy ma -
ją swo ją god ność, po czu cie war to ści,
ma ją świa do mość, jak bar dzo są po -
trzeb ni spo łe czeń stwu i po pro stu nie
mo gą przy jąć prze śla do wań ze stro ny
Unii Eu ro pej skiej zpo wo du obłę du eko -
lo gicz ne go. Przez za ka zy, na ka zy i kon -
tro le trak to wa ni są jak prze stęp cy, jak
zło dzie je. A to lu dzie, któ rzy ży wią nas
wszyst kich. Zie lo ny Ład to kom plet na
aber ra cja lu dzi, któ rzy ży ją w swo im
wy ima gi no wa nym świe cie re li gii eko lo -
gicz nej iwy da je im się, że po żar li wszyst -
kie ro zu my. W rze czy wi sto ści są
ha mul cem nor mal ne go ży cia i roz wo -
ju – tłu ma czył za sad ność pro te stu Ty -
tus Czar to ry ski, rad ny Sej mi ku
Wo je wódz twa Dol no ślą skie go.

Głów ny or ga ni za tor mi lic kich pro -
te stów za zna czył, że pro wa dzo ne dzia -
ła nia spo ty ka ją się ze zro zu mie niem
i apro ba tą lo kal nej spo łecz no -
ści. – Miesz kań cy, któ rzy nas za cze pia -
ją, py ta ją, z któ ry mi roz ma wia my, ca ły
czas po pie ra ją sy tu ację. Rol nik od za -
wsze ży wił i dziś też to ro bi. Bez wła sne -
go rol nic twa przyj dzie głód. Kto nas
wy kar mi? Unia nas nie wy kar mi – mó -
wił Piotr Psiuk, prze wod ni czą cy Ra dy
Po wia to wej w Mi li czu Nie za leż ne go Sa -
mo rzą do we go Związ ku Za wo do we go
Rol ni ków In dy wi du al nych „So li dar -
ność”. – Moi dziad ko wie po cho dzą ze
Sta ni sła wo wa, 100 km za Lwo wem,
więc wiem, ja kie są tam zie mie. Te bar -
dzo ży zne gle by mo gą wy ży wić ca łą Eu -

ro pę, ale w ja kimś po rząd ku. My śla łem,
że Unia Eu ro pej ska zaj mie się tym po -
rząd kiem, bę dzie to zbo że roz dy spo no -
wy wać. Tym bar dziej, że ha słem by ło
wspar cie bied nych, w szcze gól no ści gło -
du ją cych w Afry ce – do dał prze wod ni -
czą cy.

Or ga ni za to rzy pod kre śla li, że spra -
wa do ty czy wszyst kich Po la ków, wo bec
cze go ca ły na ród po wi nien się zjed no -
czyć, nie zwa ża jąc na po dzia ły par tyj -
ne. – Pol sce obec nie po trzeb na jest
zgo da i wza jem ny sza cu nek. To trze ba
bu do wać. Trze ba mieć też świa do mość,
że li nia po dzia łu prze bie ga po mię dzy
rzą dem a resz tą spo łe czeń stwa. We
wszyst kich par tiach są lu dzie roz sąd ni,
mą drzy i są oni zdu mie ni tym, co rząd
zu peł nie nie po trzeb nie ro bi – prze ko -
ny wał T. Czar to ry ski. Uczest ni cy pro te -
stu twier dzą, że unij na po li ty ka
pro wa dzi do upad ku w szcze gól no ści
ma łych go spo darstw rol nych. – Przy je -
cha łem za pro te sto wać prze ciw ko po li -
ty ce Bruk se li, wy łą cze nia grun tów
rol nych, ogra ni cze nia pro duk tów rol -
nych i na pły wo wi nie le gal ne go zbo ża
z Ukra iny. To wy kań cza nas – ma łe go -
spo dar stwa ro dzin ne, kil ku na sto hek ta -
ro we – mó wił je den z rol ni ków.

– Do cho dzi do ta kich ab sur dów, że
dzi siaj idzie my do ośrod ka do radz twa
rol ni cze go i sam kie row nik, w tym gąsz -
czu prze pi sów, nie jest w sta nie nam po -
móc. Ca ły czas w ośrod ku zmie nia ją się
pra cow ni cy. Pro gra my, któ re przy cho -
dzą, nie są zro zu mia łe dla nas. Je ste śmy

prze cią że ni tą biu ro kra cją, tą ad mi ni -
stra cją. Do te go nie stać nas na za trud -
nie nie urzęd ni ka, któ ry by nam to
wszyst ko pro wa dził. Czę sto pod pi su je -
my do ku men ty w ODR -ach i nie ro zu -
mie my, co pod pi su je my – do dał in ny
wła ści ciel go spo dar stwa rol ne go. 

Zda niem pro te stu ją cych pro ble -
mem nie jest sa ma dzia łal ność pro eko -
lo gicz na, lecz na tłok prze pi sów z nią
po wią za nych. – My nie je ste śmy prze -
ciw ko eko lo gii, je ste śmy jak naj bar dziej
za. Prze ciw sta wia my się tej cho rej, zbiu -
ro kra ty zo wa nej po li ty ce. Krót ko – od -
su nąć urzęd ni ka od rol ni ka. Trze ba
spra wić, że by rol nik mógł swój czas po -
świę cić na czy ta nie li te ra tu ry fa cho wej,
po głę bia nie swo jej wie dzy, a nie czy ta -
nie bzdur nych i czę sto nie ży cio wych
prze pi sów – pod kre śla li straj ku ją cy.

Od go dzi ny 12.00 przez oko ło 3 go -
dzi ny pro te stu ją cy rol ni cy prze jeż dża li
uli ca mi Po wstań ców Wiel ko pol skich,
Trzeb nic ką, Jó ze fa Pił sud skie go, Par ko -
wą, Ci chą, Woj ska Pol skie go i Osad ni -
czą, wy ra ża jąc swój sprze ciw wo bec
Zie lo ne go Ła du. Dzia ła nia straj ku ją cych
za bez pie cza ła mi lic ka po li cja, kie ru jąc
ru chem w tym cza sie. Pod czas zbiór ki
funk cjo na riu sze po in stru owa li też ze -
bra nych rol ni ków, aby pa mię ta li o prze -
strze ga niu prze pi sów ru chu dro go we go.
Przy po mnia no, iż po jaz dy pro te stu ją -
cych nie sta no wią ko lum ny zwar tej
i każ dy od po wia da za sie bie, zwłasz cza
je śli do szło by do wy pad ku. 

(MS)



U 38-let niej An to ni ny Ben der, mat ki
dwój ki dzie ci, zdia gno zo wa no groź -
ną cho ro bę – no wo twór prze wo do wy
na cie ka ją cy pier si. Wspar cie w sfi -
nan so wa niu kosz tow ne go le cze nia
ma umoż li wić zbli ża ją cy się kier -
masz ciast.

– Aż do otrzy ma nia wy ni ku biop sji
trzy ma li śmy się na dziei, że oka że się on
zmia ną ła god ną. Nie ste ty tak nie by ło. No -
wo twór zło śli wy pier si o ty pie po trój nie
ujem nym. Rak na cie ka ją cy prze wo do wy,
o wy so kim stop niu zło śli wo ści. To bar dzo
agre syw na po stać no wo two ru, któ ra roz -
wi ja się szyb ko i czę sto da je prze rzu ty już
na wcze snym eta pie cho ro by – czy ta my
na por ta lu sie po ma ga. pl.

Le cze nie on ko lo gicz ne we Wro cła wiu
wy ma ga spo rych środ ków, a cho ro ba unie -
moż li wia mi li czan ce pod ję cie pra cy. Kil ka
dni te mu zdia gno zo wa no prze rzu ty
do mó zgu. Sy tu acja jest pil na, dla te go ro -

dzi na pro si o po moc i wpła ty. Oprócz
zbiór ki na por ta lu or ga ni zo wa ne jest do -
dat ko we źró dło fi nan so wa nia le cze -
nia – kier masz ciast w gmi nie Mi licz. 

– Zwra cam się z ogrom ną proś bą
do miesz kań ców Mi li cza o po moc w upie -
cze niu ciast, ba be czek, róż ne go ro dza ju
słod ko ści, któ re zo sta ną wy sta wio ne

na sprze daż w dniu 3 mar ca pod pa ra fia mi
na szej gmi ny – mó wi Ka mi la Kuk fisz, ini -
cja tor ka kier ma szu. Chęt ni do upie cze nia
słod ko ści pro sze ni są o kon takt z or ga ni za -
tor ką w wia do mo ści pry wat nej lub ko men -
tu jąc post na Fa ce bo oku. Wy pie ki trze ba
bę dzie do star czyć dzień przed roz po czę -
ciem kier ma szu – tj. 2 mar ca. OPRAC. (MS)

Aktualności 3

CHARYTATYWNIE

Miliczanka walczy z nowotworem

Za rząd Po wia tu Mi lic kie go za pra sza
do udzia łu w kon sul ta cjach spo łecz -
nych „Stra te gii Roz wo ju Po wia tu Mi -
lic kie go na la ta 2024-2030”. Za in te -
re so wa ni mo gą zgła szać swo je uwa gi
i pro po zy cje zmian do koń ca lu te go. 

W Biu le ty nie In for ma cji Pu blicz nej
zo stał przed sta wio ny pro jekt stra te gii.
Pierw sza część za wie ra in for ma cje o ta kich
aspek tach jak de mo gra fia, cha rak te ry sty ka
ob sza ru, dzie dzic two lo kal ne, go spo dar ka,
po ten cjał tu ry stycz ny, edu ka cja, ochro na
zdro wia, po moc spo łecz na czy bez pie czeń -

stwo pu blicz ne. Pod su mo wu je ją ana li za
SWOT, z nie mal rów nym po dzia łem moc -
nych i sła bych stron oraz szans i za gro żeń
dla funk cjo no wa nia po wia tu. 

W dru giej czę ści przed sta wio ne zo sta -
ły kie run ki roz wo ju w naj bliż szych la tach.
Za trzy naj waż niej sze ce le ob ra no go spo -
dar kę opar tą na tu ry sty ce, zrów no wa żo ny
roz wój przy za cho wa niu wa lo rów przy rod -
ni czych re gio nu oraz za pew nie nie wy so -
kie go stan dar du ży cia miesz kań com
i roz wój usług w ob sza rach zdro wia, edu -
ka cji i po mo cy spo łecz nej. Do stwo rze nia
pro jek tu wy ko rzy sta no wy ni ki ba da nia an -

kie to we go, prze pro wa dzo ne go wśród
miesz kań ców po wia tu.

Na kon sul ta cje za rząd za pra sza miesz -
kań ców, jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne -
go, przed się bior ców, or ga ni za cje
po za rzą do we i przed sta wi cie li wszyst kich
za in te re so wa nych in sty tu cji z po wia tu mi -
lic kie go. Pro po zy cje zmian moż na zgła -
szać, wy peł nia jąc od po wied ni for mu larz
i prze ka zu jąc go dro gą ma ilo wą, pocz tą lub
oso bi ście w sie dzi bie sta ro stwa. For mu larz
zgło sze nia uwag i opi nii, a tak że wię cej in -
for ma cji zna leźć moż na w BIP -ie. 

(MS)

POWIAT MILICKI

Konsultacje w sprawie strategii rozwoju

GOSPODARKA KOMUNALNA

W Guzowicach powstanie PSZOK

Ra da Gmi ny Ciesz ków pod ję ła
uchwa łę w spra wie uży cze nia nie ru -
cho mo ści w miej sco wo ści Gu zo wi ce
na rzecz Związ ku Mię dzyg min ne go
EKO SIÓ DEM KA. Umoż li wi to po -
wsta nie Punk tu Se lek tyw nej Zbiór ki
Od pa dów Ko mu nal nych na te re nie
gmi ny i odej ście od ko niecz no ści ko -
rzy sta nia z punk tu po ło żo ne go
w Zdu nach.

W Gu zo wi cach znaj du je się nie czyn -
ne skła do wi sko od pa dów, po re kul ty wa cji,
któ re sta no wi wła sność gmin ną. Gmi na
Ciesz ków, na le żą ca do Związ ku Mię dzyg -

min ne go EKO SIÓ DEM KA z sie dzi bą
w Kro to szy nie, nie po sia da obec nie
PSZOK -u na swo im te re nie, a miesz kań cy
ko rzy sta ją z punk tu w po bli skich Zdu -
nach. 

Uży cze nie czę ści nie ru cho mo ści
grun to wej o po wierzch ni 2000 m2
na rzecz związ ku ma wy eli mi no wać ak tu -
al ne nie do god no ści dla miesz kań ców i uła -
twić do stęp do miej sca, gdzie moż na
od da wać od pa dy po wsta ją ce w go spo dar -
stwach do mo wych. EKO SIÓ DEM KA
pla nu je bo wiem po zy ska nie do fi nan so wa -
nia i stwo rze nie PSZOK -u w Gu zo wi cach. 

(MS)
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Mi lic kie Cen trum Me dycz ne ostat ni -
mi cza sy nie ma naj lep szych no to -
wań. Przy po mnij my, że na po cząt ku
mie sią ca za wie szo na zo sta ła dzia łal -
ność od dzia łu chi rur gicz ne go.
Nad sy tu acją szpi ta la po chy li li się
mi lic cy rad ni, wy ra ża jąc oba wy o wy -
stą pie nie efek tu do mi na. 

Te mat wy wo łał rad ny Ar ka diusz
Tu tak, kie ru jąc py ta nie do bur mi strza
Pio tra Le cha. – Mnie ten te mat bar -
dzo in te re su je, tym bar dziej że my, ja -
ko rad ni gmin ni, je ste śmy bar dzo
sła bo w tej spra wie in for mo wa ni.
Wiem, że mo że to py ta nie nie po win -
no paść do pa na, bar dziej do przed sta -
wi cie li szpi ta la, ale nie ste ty
od dłuż sze go cza su nikt nie fa ty gu je się
do nas, by nam od po wie dzieć. Dla te -
go chciał bym za py tać, czy pan wie, co
dzie je się z od dzia łem chi rur gicz -
nym? – roz po czął rad ny. Na stęp nie
wska zał na za dzi wia ją cą go bier ność
rad nych po wia to wych i za rzą du spół -
ki w kwe stii pro ble mów MCM. – Wy -
da je mi się, że to jest na praw dę
po waż na spra wa, w któ rą po win ni śmy
się za an ga żo wać. Z nie wia do mych
przy czyn rad ni po wia to wi nie bar dzo
na ten te mat roz ma wia ją, szcze gól nie
rad ni ko ali cyj ni. Zda je się, że wszyst ko
jest do brze, ale nie ste ty od dział chi rur -
gicz ny chy ba zmie rza w kie run ku za -
mknię cia. Coś mnie tu taj nie po koi.
Ode szło kil ku le ka rzy, oczy wi ście nic
na to nie po ra dzi my. Nie któ rzy kie ru -
ją się kwe stia mi fi nan so wy mi, ta kie
jest ży cie. Jed nak je że li nie ma my kil -
ku le ka rzy, bra ku je or dy na to ra, to mo -
im zda niem pierw sze, co ro bi my, to
szu ka my na te miej sca in nych spe cja li -
stów. Z mo ich roz mów z pra cow ni ka -
mi, z pie lę gniar ka mi wy ni ka, że
po dob no są le ka rze, któ rzy pod ję li by
się przy ję cia te go sta no wi ska i przy -
wró ce nia od dzia łu, zna le zie nia od po -
wied nich osób, któ re po pro wa dzą
dzia ła nie chi rur gii. Są oso by z od po -
wied nim wy kształ ce niem, ale nie ste -
ty nie ma żad nych de cy zji
per so nal nych. Nie wiem, chy ba ce lo -
wo pró bu je się ten od dział jed nak za -
mknąć – stwier dził A. Tu tak.

Wło darz gmi ny swo ją od po wiedź
roz po czął od zwró ce nia uwa gi
na wskaź nik uro dzeń w mi lic kim szpi -
ta lu w do bie ogól no kra jo we go kry zy -
su de mo gra ficz ne go. – Od dział
po łoż ni czy w Mi li czu utrzy mu je swój
stan uro dzin. Nie spa da ilość uro dzeń,
ale sko ro spa da ona w ca łym kra ju, to
zna czy, że u nas wskaź nik ro śnie. Nie
w licz bach bez względ nych, ale w war -
to ściach względ nych. To ozna cza, że
nasz sprze ciw wo bec bez myśl ne go
pro jek tu li kwi da cji po łoż nic twa, gi ne -
ko lo gii i neo na to lo gii był uza sad nio -

ny – mó wił P. Lech. Bur mistrz do dał,
że w naj gor szym sce na riu szu stra ta
w bu dże cie na rzecz utrzy ma nia od -
dzia łu po łoż ni cze go mo że wy -
nieść 900 tys. zł, co sta no wi war tość
mniej szą, niż wstęp nie za kła da -
no. – Moż na so bie za dać py ta nie,
czy 900 tys. to wła ści wy koszt, by ko -
bie tom z gmi ny Mi licz i po wia tu dać
moż li wość le cze nia się na od dzia le gi -
ne ko lo gicz nym i ro dze nia tu dzie ci. Ja
uwa żam, że to jest koszt war ty po nie -
sie nia – za zna czył wło darz. 

Na stęp nie od niósł się do swo je go
nie daw ne go spo tka nia z pre ze -
sem MCM, od któ re go usły szał o pro -
ble mie w związ ku z re zy gna cją
or dy na to ra chi rur gii. – Po nie waż je -
stem na uczy cie lem, po wie dzia łem pa -
nu pre ze so wi, że gdy w szko le
re zy gnu je na uczy ciel, z po wo dów oso -
bi stych, ro dzin nych, emo cjo nal nych,
mi ło snych, i od cho dzi z pra cy, to nikt
nie za wie sza przed mio tu. Nikt nie za -
wie sza funk cjo no wa nia kla sy. Dy rek -
tor ma obo wią zek w cza sie
mi ni mal nym, bez zbęd nej zwło ki, zor -
ga ni zo wać za stęp stwo w ce lu dal sze go,
bez kon flik to we go funk cjo no wa nia.
Czy to po rów na nie jest da le kie od rze -
czy wi sto ści, po zo sta wiam pań -
stwu – oznaj mił P. Lech.

Bur mistrz po wie dział, że w trak -
cie spo tka nia z wo je wo dą po twier dził,
iż gmi na Mi licz jest je dy ną w ca łym
wo je wódz twie, któ ra do pła ca do dzia -
łal no ści szpi ta la po wia to we go. – Wa -
run kiem jest, aby to był szpi tal.
Po wie dzia łem to pa nu pre ze so wi. Nie
bę dzie my do pła cać do sa mot ne go od -

dzia łu, ja kie goś ośrod ka czy czę ści
szpi ta la. To ma być szpi tal, w swo jej
struk tu rze, któ ra jest wpi sa na w sta tu -
cie tej spół ki. Ona jest okre ślo na i przy -
ję ta uchwa łą ra dy po wia tu, któ ry
wte dy był je dy nym udzia łow cem tej
spół ki – pod kre ślił bur mistrz, do da -
jąc, iż od sze fa MCM ocze ku je się zde -
cy do wa nych dzia łań w spra wach
ka dro wych. 

– Ocze ku je my od za rzą du spół ki,
że kwe stie wa ka tów bę dą za ła twia ne
w kom pe ten cjach te go za rzą du. Do te -
go nic nie ma ją bur mistrz, sta ro sta, za -
stęp ca bur mi strza, za stęp ca sta ro sty,
cia ło do rad cze. Je dy ne kom pe ten cje
ma za rząd, szef in sty tu cji, nikt wię cej
do te go nic nie ma. Za to jest wy na gro -
dze nie i za to jest od po wie dzial ność,
tak że ko dek so wa – za ko mu ni ko wał P.
Lech. 

Ko lej na zła wia do mość to pi smo,
któ re w dniu se sji do tar ło do wło da rza
gmi ny od or dy na to ra in ter ny, Man so -
ora Al -Ha ra zie go, z proś bą o zor ga ni -
zo wa nie spo tka nia w ce lu ra to wa nia
od dzia łu. – Jak mó wi dr Al -Ha ra zi,
ewen tu al ne od bu do wa nie in ter ny bę -
dzie jesz cze trud niej sze niż od dzia łu
chi rur gicz ne go. Tak ta sy tu acja wy glą -
da. Za tka li śmy pew ną dziu rę w tej ta -
mie, ale gdzie in dziej
za czy na prze cie kać. Mam jed nak wra -
że nie, że nie wszy scy w uszczel nia niu
ta my da ją z sie bie wszyst ko – skwi to -
wał bur mistrz Mi li cza.

Te mat szpi ta la spro wo ko wał rad -
nych do dys ku sji. – Na sza proś ba i sta -
no wi sko są ta kie, by jak naj szyb ciej
za pro sić przed sta wi cie li za rzą -

du MCM i zwo łać se sję w try bie nad -
zwy czaj nym, bo sy tu acja z dnia
na dzień sta je się co raz bar dziej kry -
tycz na – ape lo wa ła rad na Ha li na Smo -
liń ska. – Przy chy lam się jak
naj bar dziej do wnio sku pa ni Ha li ny.
Ale sza now ni pań stwo, mo gę wam
wszyst kim spoj rzeć w oczy i spy tać,
gdzie by li ście, gdy od lat mó wi łam
wam, w tej sa li, że szpi tal to nie. Pro si -
łam pa na prze wod ni czą ce go, mó wi -
łam: ra tuj cie, bo to się zło ży jak
do mi no. Gdy zni ka chi rur gia, żad ne
ostre pro ce du ry nie mo gą być wy ko ny -
wa ne przez in ne od dzia ły – rze kła rad -
na Do ro ta Fol mer. 

Na za pro sze nie rad nych od po wie -
dział pre zes MCM – Ja nusz Atła cho -
wicz, przed sta wia jąc ak tu al ną sy tu ację
spół ki pod czas se sji nad zwy czaj nej. Za -
zna czył, że w kwiet niu mo że na stą pić
pe wien prze łom, bo wiem wów czas
ma zo stać wzno wio na dzia łal ność chi -
rur gii, a do nie daw no uru cho mio ne go
Cen trum Zdro wia Psy chicz ne go pla -
nu je się włą czyć po wiat ole śnic ki. 

– W du żym stop niu to za le ży
rów nież od wo li pod wy ko naw ców,
któ rzy, bio rąc pod uwa gę na szą sy tu -
ację eko no micz ną, a tak że at mos fe -
rę, nie gar ną się do współ pra cy
z na mi, oba wia jąc się, czy bę dzie my
wia ry god nym part ne rem – mó wił J.
Atła cho wicz. Wspo mi na jąc o pro -
ble mach ka dro wych, pre zes stwier -
dził, że ak tu al nie pro wa dzo ne
roz mo wy, m. in. z le ka rzem z Ło dzi,
na pa wa ją go opty mi zmem w kwe stii
od su nię cia wid ma za wie sze nia od -
dzia łu we wnętrz ne go.

Roz po czy na jąc se syj ną de ba tę
w spra wie szpi ta la prze wod ni czą cy
Ed mund Bien kie wicz po pro sił, by
sku pić się na moż li wo ściach bie żą cej
po mo cy dla spół ki, za miast na szu ka -
niu win nych sprzed lat. Do proś by
przy chy lił się pre zes MCM, uzna jąc
otocz kę wo kół szpi ta la za naj waż niej -
szy te mat. – Pa da tu taj proś ba, aby od -
ciąć to, co by ło, gru bą kre ską. Nie
kłó cić się, nie de pre cjo no wać szpi ta la,
tyl ko spra wić, że by da wał on po czu cie
bez pie czeń stwa zdro wot ne go, któ re
w hie rar chii bez pie czeństw jest naj -
waż niej sze – ape lo wał J. Atła cho wicz. 

Wy stą pie nie pre ze sa spół ki skło ni -
ło rad nych do wy po wie dzi. – Wy da je
mi się, że dzia ła nia po dej mo wa ne
przez pa na, ja ko sze fa MCM, są tro chę
spóź nio ne. Co pan zro bił, że by za po -
biec sy tu acji na chi rur gii, któ ra pod -
grza ła nie po trzeb nie at mos fe rę wo kół
szpi ta la? – py ta ła H. Smo liń ska. – Kie -
row nik od dzia łu od szedł nie z po wo -
dów fi nan so wych, tyl ko in nych,
o któ rych nie chcę mó wić. Pro po no -
wa łem po zo sta łym le ka rzom ob ję cie
funk cji, ale nikt się nie zgo dził – pa dła
od po wiedź. 

– Gdy pan przy szedł, chciał pan
wpro wa dzić pew ne zmia ny w funk -
cjo no wa niu szpi ta la. Czy uda ło się je
zre ali zo wać, czy na po tkał pan pew ne
prze szko dy? – za py tał An drzej Ne -
sto ruk. – Nie je stem w peł ni za do wo -
lo ny z re ali za cji te go, co chcia łem
zro bić. Po wo dów jest kil ka. Nie twier -
dzę, że to, co ro bię, jest ide al ne, ale
bar dzo waż na jest też at mos fe ra – od -
po wie dział pre zes MCM. – Źle pan
roz po czął, pa nie pre ze sie. Za czął pan
od zwal nia nia pie lę gnia rek. Dziś
na ryn ku bra ku je fa chow ców, a pan
tych fa chow ców miał, miał pan świet -
ny ze spół, któ re go te raz tak bar dzo
po trze ba. Dziś, pa trząc na szpi tal, wi -
dzę, jak on umie ra – stwier dzi ła D.
Fol mer. 

Na wie ści pre ze sa o trud nej sy tu -
acji i bra kach ka dro wych w ca łej Pol sce
za re ago wał prze wod ni czą cy ra dy. – Je -
śli przy jąć, że rze czy wi ście są opra co -
wa nia, któ re wska zu ją, że szpi ta li
w Pol sce jest za du żo, to de cy zji wspar -
cia ze stro ny pań stwa nie bę dzie. Po zo -
sta je więc tyl ko jed no
roz wią za nie – mu si my sa mi so bie ja -
koś po móc i to jest ogrom ne wy zwa -
nie – za zna czył E. Bien kie wicz.
Za pro po no wał prze ka za nie czę ści die -
ty rad nych za lu ty i ma rzec. Do dat ko -
wym uzgod nie niem ma być po moc
gmi ny w sfi nan so wa niu sprzę tu czy
szko leń dla pra cow ni ków szpi ta la, aby
chcie li tam przyjść, pra co wać i po zo -
stać, pod no sząc swo je kwa li fi ka cje
wła śnie w mi lic kiej pla ców ce.

(MS) 

SŁUŻBA ZDROWIA

Czy pojawi się światełko w tunelu..?



Ran ny kie row ca zo stał prze wie zio ny
do szpi ta la w Trzeb ni cy po tym, jak
wje chał w drze wo swo im sa mo cho -
dem. Oka za ło się, że był nie trzeź wy.
Po li cjan ci usta la ją oko licz no ści te go
wy pad ku. 

Do zda rze nia do szło 7 lu te go na dro -
dze po mię dzy miej sco wo ścia mi Że leź ni ki
a Brzo sto wo (gmi na Kro śni ce). Jak usta li -
ła po li cja, 23-kie row ca, ja dąc sa mo cho dem
oso bo wym mar ki Mer ce des na łu ku dro gi
praw do po dob nie nie do sto so wał pręd ko -
ści do pa nu ją cych wa run ków, w wy ni ku

cze go stra cił pa no wa nie nad po jaz dem,
któ ry zje chał na po bo cze i z im pe tem ude -
rzył w drze wo. 

Męż czy zna do znał licz nych ob ra żeń
cia ła. Zo stał prze wie zio ny ka ret ką do szpi -
ta la w Trzeb ni cy. Jak się oka za ło, 23-la tek
był nie trzeź wy – ba da nie sta nu trzeź wo -
ści wy ka za ło w je go or ga ni zmie po nad 1,1
pro mi la al ko ho lu. W związ ku z po dej rze -
niem po peł nie nia prze stęp stwa dro go we -
go po li cjan ci za trzy ma li męż czyź nie pra wo
jaz dy. Po stę po wa nie jest w to ku. Funk cjo -
na riu sze wy ja śnia ją przy czy ny i oko licz no -
ści te go wy pad ku. (AN KA)

Na bieżąco 5

Ra da Miej ska w Mi li czu zde cy do wa -
ła o pod nie sie niu ekwi wa len tu pie -
nięż ne go dla człon ków jed no stek
Ochot ni czej Stra ży Pożarnej
za udział w dzia ła niach ra tow ni -
czych, ak cjach ra tow ni czych lub
szko le niach i ćwi cze niach po żar ni -
czych. Te mat spo tkał się z po -
wszech nym zro zu mie niem i uzna -
niem dla mi sji, ja ką peł nią stra ża cy.

– Na pod sta wie usta wy je ste śmy zo bo -

wią za ni co dwa la ta usta lić staw kę ekwi wa -

len tu. W związ ku z tym pro po nu je my na ko -

lej ne dwa la ta staw kę 28 zł za go dzi nę udzia -

łu w dzia ła niach i ak cjach ra tow ni czych oraz

staw kę 12 zł za go dzi nę udzia łu w szko le -

niach i ćwi cze niach po żar ni czych. W sto sun -

ku do po przed nich usta leń jest to

wzrost – od po wied nio - o 8 zł i 2 zł. Mo gę tyl -

ko po wie dzieć, że dzia ła nia OSP z te re nu

gmi ny Mi licz to oko ło 60-70% wszyst kich

dzia łań OSP na ob sza rze po wia tu mi lic kie -

go. W ze szłym ro ku na te re nie po wia tu mie -

li śmy oko ło 800 zda rzeń z udzia łem

przed sta wi cie li OSP, z cze go przy 530 dzia -

ła ły na sze jed nost ki – ar gu men to wa ła Aga ta

Kon dra to wicz, urzęd nicz ka od po wie dzial na

za za rzą dza nie kry zy so we i obron ność

w gmi nie Mi licz.

Nikt z rad nych nie kwe stio no wał za sad -

no ści pod ję cia tej uchwa ły. – My ślę, że nie

ma ni ko go w tej sa li, kto nie po parł by te go

pro jek tu uchwa ły. Stra ża cy ochot ni cy to za -

wód za ufa nia pu blicz ne go. Szcze gól nie te raz

od czu wa my ich obec ność, gdy ma my pro ble -

my z kli ma tem, ale też po ża ry i tak da lej.

My ślę, że na sza de cy zja bę dzie jed no znacz -

na i nie ma sen su da lej te go oma -

wiać – stwier dzi ła na po sie dze niu ko mi sji

rad na Ha li na Smo liń ska. 

– Sza now ni pań stwo, 28 zł to i tak jest

ma ło, bo każ dy czło nek tej służ by ra tow ni -

czej na ra ża swo je ży cie – do da ła w trak cie

se sji rad na Do ro ta Fol mer. Uchwa ła zo sta ła

przy ję ta jed no gło śnie.

(MS) 

NA DRODZE

Skutki kierowania pojazdem
po spożyciu alkoholu…

Z SESJI

Wyższe stawki dla strażaków
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Gmi na Ciesz ków z ra do ścią in for mu -
je o otrzy ma niu do fi nan so wa nia
w kwo cie bli sko pół mi lio na zło tych,
któ re zo sta nie prze zna czo ne
na utwo rze nie klu bu dzie cię ce go.
Przyj mo wa nie dzie ci, w wie ku
od jed ne go ro ku do 3 lat, pla nu je się
na wrze sień te go ro ku.

Środ ki fi nan so we po cho dzą z pro gra -
mu „MA LUCH+ 2022-2029”, re ali zo wa -
ne go przez Mi ni ster stwo Pra cy, Ro dzi ny
i Po li ty ki Spo łecz nej. Po le ga on na do fi nan -
so wa niu utwo rze nia miejsc opie ki

nad dzieć mi do lat trzech, z wy ko rzy sta -
niem środ ków eu ro pej skich – z Kra jo we -
go Pla nu Od bu do wy i Zwięk sze nia
Od por no ści (KPO) oraz Fun du szy Eu ro -
pej skich dla Roz wo ju Spo łecz ne go (FERS). 

Przy zna na gmi nie Ciesz ków kwo -
ta 488 406,01 zł po zwo li na utwo rze -
nie 12 miejsc opie ki w klu bie „We so ły
Ko gu cik”, któ ry bę dzie mie ścić się przy ul.
Grun waldz kiej 3 w Ciesz ko wie. Obec nie
za koń czo no pra ce zwią za ne z za adap to wa -
niem po miesz czeń szko ły pod sta wo wej
na rzecz klu bu dzie cię ce go. W skład ciesz -
kow skiej stre fy dla ma lu chów wej dą szat -

nia, prze bie ral nia, po miesz cze nie hi gie -
nicz no -sa ni tar ne oraz głów ne miej sce po -
by tu dzie ci, po dzie lo ne na trzy
stre fy – od po czyn ku, za baw i le ża ko wa nia
oraz za baw i spo ży wa nia po sił ków, wy po -
sa żo nej w sto li ki i krze sła. 

Za koń cze nie prac zwią za nych z utwo -
rze niem klu bu prze wi dzia no na sier pień,
na to miast od wrze śnia klub ma już przyj -
mo wać dzie ci. „We so ły Ko gu cik” bę dzie
pierw szą te go ty pu in we sty cją gmin ną i po -
zwo li na za pew nie nie opie ki nad naj młod -
szy mi miesz kań ca mi gmi ny Ciesz ków.

(MS)

GMINA CIESZKÓW

Duże wsparcie dla maluchów
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Dwa ostat nie me cze eki py MUKS
Zie mia Mi lic ka za koń czy ły się zwy -
cię stwa mi bez stra ty se ta. Po gor -
szym po cząt ku ro ku na si siat ka rze
wra ca ją więc do wal ki o czo ło wą lo -
ka tę w III li dze.

10 lu te go pod opiecz ni Ma cie ja Pańsz -
czy ka ogra li na wy jeź dzie 3: 0 ze spół SPS
Mo unt park Ką ty Wro cław skie. W pierw -
szym se cie wy gra li z prze wa gą sze ściu
punk tów. W dru giej czę ści go spo da rze sta -
wi li więk szy opór i ule gli 22: 25. W ko lej -
nej par tii mi li cza nie roz gro mi li
miej sco wych re zul ta tem 25: 15.

Rów nie prze ko nu ją ce zwy cię stwo na -
si siat ka rze od nie śli w mi nio ną nie dzie lę
w me czu z eki pą Tau ron Gwar dia Wro -
cław Aca de my. Go spo da rze nie by li zbyt
go ścin ni i szyb ko ode sła li wro cła wian
do do mu, wy gry wa jąc wszyst kie se ty. Przy -
jezd ni mi mo prób nie zdo ła li na wią zać

rów no rzęd nej wal ki, co po zwo li ło miej sco -
wym na wy gra ną od po wied nio do 22, 18
i 20. MVP spo tka nia w Mi li czu ogło szo no
Ja na No wac kie go.

Te dwa zwy cię stwa po zwo li ły na szej
dru ży nie na po wrót do wal ki o naj wyż sze
lo ka ty. Ak tu al nie zaj mu je ona trze cie
miej sce. Do koń ca roz gry wek po zo sta ły

jesz cze dwie ko lej ki. Na do go nie nie li de -
ra z Brze gu Dol ne go mo że już być za póź -
no, ale po zy cja dru ga jest jak naj bar dziej
w za się gu. Tym bar dziej, że już w naj bliż -
szy week end mi li cza nie za gra ją z ma ją -
cym ta ką sa mą licz bę punk tów te amem
KKS Je le nia Gó ra.

(MS)

SIATKÓWKA

Wrócili na właściwe tory

Ha la mi lic kiej szko ły pod sta wo wej
sta ła się nie daw no are ną kra jo wych
zma gań. 4 lu te go zor ga ni zo wa no
tam bo wiem I Grand Prix Pol ski
w Ping -Pon gu. Bli sko 30 za wod ni -
ków i za wod ni czek ro ze gra ło pra wie
sto me czów w cią gu sied miu go dzin. 

Tur niej w Mi li czu za in au gu ro wał te -
go rocz ną ogól no pol ską ry wa li za cję, któ rą
zwień czą li sto pa do we mi strzo stwa Pol ski
w War sza wie. Ofi cjal ne go otwar cia do ko -
na li ko or dy na tor pro jek tu, Piotr Raw ski,
oraz pre zes Dol no ślą skie go Okrę go we go
Związ ku Te ni sa Sto ło we go, Ka mil Skrzyp -
czak. Wi ta jąc ze bra nych, przy po mnie li
o pod sta wo wych za sa dach ping -pon ga, za -
zna cza jąc, czym ta dys cy pli na róż ni się
od te ni sa sto ło we go, czę sto myl nie uzna -
wa ne go za jej sy no nim.

Gra no do dwóch wy gra nych se tów
do 15 punk tów, bez ko niecz no ści dwu -
punk to wej prze wa gi. Ra kiet ki za miast gu -
mo wych okła dzin po kry wał bar dzo
drob ny pa pier ścier ny. Zmia ny stron do ko -
ny wa li tyl ko za wod ni cy, po zo sta wia jąc pa -
let ki na sto łach, co gwa ran to wa ło
wy rów na nie szans pod wzglę dem wy po sa -
że nia. Każ dy z gra czy otrzy my wał dwie pił -
ki, po jed nej w ko lo rze bia łym
i po ma rań czo wym. Ge ne ral nie uży wa na
by ła po ma rań czo wa, ale raz w me czu każ -
dy mógł użyć bia łej. Zmia na ko lo ru pi łecz -
ki ozna cza ła zdo bycz za dwa punk ty, je śli
to ser wu ją cy zdo łał wy grać da ną ak cję. Nie
moż na by ło je dy nie koń czyć se ta w ten
spo sób. 

Zwy cięz cą zma gań w Mi li czu oka zał
się Piotr Kli mek z Klo no wa, sre bro wy wal -
czył Sła wo mir Sło wik z Bo gu szo wa -Gor -
ców, a trze ci był Sta ni sław Wnęk ze

Strze li na. Miej sca w czo ło wej ósem ce,
przy bli ża ją ce do udzia łu w li sto pa do wych
mi strzo stwach, za ję li tak że Ad rian Wie -
cheć z Za mar sków, Fi lip Pioch z Ostro wa
Wiel ko pol skie go, Piotr Raw ski z Po zna nia
oraz Bar tosz Praż mo i Mar cin Ku char ski
z Wro cła wia.

Śred nią wie ku znacz nie ob ni ża li re pre -
zen tan ci mi lic kie go Li de ra, dla któ rych
udział w roz gryw kach z o wie le bar dziej do -
świad czo ny mi gra cza mi był cie ka wym te -
stem umie jęt no ści. – Moi pod opiecz ni by li
naj młod szy mi za wod ni ka mi w tur nie ju.
Ra kiet ki by ły czymś no wym w po rów na niu
z ty mi, któ ry mi tre nu ją na co dzień. Naj le -
piej po ra dzi ła so bie Zo sia Paw łow ska, któ ra
ogra ła te ni sist kę z Wro cła wia, wy stę pu ją cą
w I li dze. Upla so wa ła się w środ ku staw ki
i to cie szy. Po zo sta li za gra li na ty le, na ile mo -

gli i po tra fi li. Trak tu ję to ja ko do bry tre ning
i cie szę się, że za wod ni cy Li de ra z tej for my
ak tyw no ści sko rzy sta li – stwier dza tre ner
Ra fał Gen de ra. 

Ho no ro wy pa tro nat nad za wo da mi
ob jął bur mistrz Piotr Lech, któ ry był obec -
ny przy de ko ra cji zwy cięz ców. Or ga ni za to -
rzy skie ro wa li też szcze gól ne
po dzię ko wa nia w do Da nu ty Ka pu ściń -
skiej – dy rek tor Szko ły Pod sta wo wej nr 1
w Mi li czu i jed no cze śnie pre zes UKS Li -
der – za udo stęp nie nie ha li spor to wej,
a tak że do Jac ka Bier na ta – pre ze sa mi lic -
kie go OSiR -u, ja ko fun da to ra na gród. 

– Sam tur niej to bar dzo do bra pro -
mo cja na sze go mia sta, a nie ofi cjal nie mo -
gę po wie dzieć, że przed na mi ko lej ne du że
spor to we wi do wi sko – do po wia da
R. Gen de ra. (MS) 

PING-PONG

Ogólnopolskie zmagania z paletką

Bia ło -czer wo ni za pa śni cy i za pa -
śnicz ki bra li udział w zma ga niach
Flatz Au stria Open 2024. Do suk ce -
su pol skiej ka dry przy czy ni li się
przed sta wi cie le Bi zo na Mi licz – za -
wod nicz ka Ka ro li na Ja wor ska i tre -
ner Ra do sław Hor bik.

Za pa śnicz ka re pre zen to wa ła bar wy
na ro do we w ka te go rii do 72 kg. Wy gra ła
dwa z czte rech po je dyn ków, co po zwo li ło
na za ję cie trze cie go miej sca. Po lka wy prze -
dzi ła re pre zen tant ki Wę gier oraz Chor wa -
cji, ale in ne za pa śnicz ki z tych
państw – zwy cięż czy ni Gia Ka ste lan i No -

emi Osvath Na gi – zna la zły się wy żej
na po dium. Brą zo wy krą żek po zwo lił
na do pi sa nie 15 punk tów do kon ta re pre -
zen ta cji.

W szta bie szko le nio wym żeń skiej ka -
dry na ro do wej zna lazł się Ra do sław Hor -
bik, przy czy nia jąc się do świet nych
wy stę pów re pre zen ta cji se nior skiej. W kla -
sy fi ka cji ze spo ło wej Po lki nie mia ły so bie
rów nych, po zo sta wia jąc da le ko w ty le Wę -
gier ki i osią ga jąc po nad trzy krot ną prze wa -
gę punk to wą nad resz tą staw ki. Męż czyź ni
na tej im pre zie spi sa li się nie wie le go rzej,
zaj mu jąc dru gą lo ka tę, tuż za Niem ca mi.

(MS)

ZAPASY

Wkład Milicza w sukces narodowy

Mi licz go ścił nie daw no mło dzie żo we
ze spo ły dziew cząt z ca łe go wo je -
wódz twa pod czas tur nie ju fi na ło we -
go Dol no ślą skiej Li gi Mi ni siat ków ki.
Go spo dy nie z UKS Dwój ka naj le piej
spi sa ły się w ka te go rii dru żyn trzy -
oso bo wych, zdo by wa jąc zło to.

Do ry wa li za cji sta nę ło po dzie sięć ekip
li czą cych dwie i trzy za wod nicz ki, a w ka -
te go rii czwó rek ry wa li zo wa ło 12 dru żyn.
Dziew czę ta z Dwój ki wal czy ły w dwóch
ka te go riach. Już sa ma kwa li fi ka cja za słu -
gu je na po chwa łę, ale mi lic kie siat kar ki
rów nież w de cy du ją cych roz gryw kach spi -
sa ły się bar dzo do brze. 

Zma ga nia dwu oso bo we, je dy ne w któ -
rych za bra kło miej sco wych, wy grał pierw -
szy ze spół UKS Gmi ny Mię ki nia,
wy prze dza jąc SMS Olimp Obor ni ki Ślą skie
oraz dru gą eki pę mię ki nia nek. W ka te go rii
trój ek naj sil niej sze oka za ły się go spo dy nie,
wy gry wa jąc wszyst kie spo tka nia. Za ni mi
zna la zły się dru ży ny UKS Gmi ny Mię ki nia
oraz UKS Wie ża Rad ków. Dru gi te am mi -
lic kiej Dwój ki za jął pią tą lo ka tę. 

Naj licz niej sze zma ga nia czwó rek zdo -
mi no wa ły siat kar ki GKS Gau dia Trzeb ni -
ca, wy prze dza jąc MKS MOS Wro cław
i UKS Ko ral Wro cław. Mi lic kie ze spo ły
zna la zły się na czwar tym i je de na stym
miej scu. (MS)

SIATKÓWKA

Małe drużyny – dużo emocji
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Sport 7

Ba rycz Su łów przy go to wa nia do run -
dy wio sen nej mo że za li czyć do uda -
nych. Na sześć me czów od nio sła
pięć zwy cięstw, a raz mi ni mal nie
prze gra ła. Bi lans jej mi lic kiej imien -
nicz ki tak że jest bar dzo do -
bry – kom plet wy gra nych w czte rech
spo tka niach.

Ba rycz Mi licz roz po czę ła spa rin gi
od ogra nia 3: 0 Lot ni ka Twar do gó ra. Du -
ble tem po pi sał się Prze my sław Kliś, a jed -
no tra fie nie do rzu cił Mi chał Ciu pak.
W ko lej nym spo tka niu mi li cza nie po ko na -

li 5: 4 Spar tę Będ ko wo. Dwa ra zy na li stę
strzel ców wpi sał się Bar tosz Ser we ta,
a po ra zie pił kę do siat ki kie ro wa li Da wid
An drzej czyk, Ka mil Stel l mach i Ma te usz
Szysz ka. W trze cim star ciu pod opiecz ni
Krzysz to fa Szew czy ka ogra li 3: 1 KS Piotr -
ko wi ce po go lach M. Ciu pa ka, Ja ku ba Ko -
lar skie go i Fi li pa So bo nia. Póź niej
mi li cza nie wy gra li 4: 2 ze Spar tą Miej ska
Gór ka. Do siat ki tra fia li M. Ciu pak, Szy -
mon Wo je wo da, To masz Ser we ta i Pa tryk
An to ni szyn.

Su ło wian oprócz star tu run dy wio sen -
nej IV li gi cze ka nie ba wem bój w pół fi na le

Pu cha ru Pol ski stre fy wro cław skiej, a ich
prze ciw ni kiem bę dzie Piast Żmi gród. Se -
rię me czów kon tro l nych roz po czę li
od zwy cię stwa 2: 1 nad Mie dzią Le gni ca.
Na stęp nie Ba rycz ogra ła 2: 0 Gór ni ka Po -
lko wi ce i 1: 0 KS Bo ga ci cę, a w Ostro wie
Wiel ko pol skim urzą dzi ła so bie fe sti wal
strze lec ki, gro miąc miej sco wą Ostro -
vię 5: 0.

Świet ną pas sę prze rwa ła mi ni mal na
po raż ka 1: 2 w star ciu wy jaz do wym z gra -
ją cą w III li dze Le chią Zie lo na Gó ra. Fi nisz
przy go to wań po to czył się po my śli bia ło -
-po ma rań czo wych, bo wiem po ko na -

li 2: 1 III -li go we Kar ko no sze Je le nia Gó ra.
To, czy uda ne spa rin gi prze ło żą się na for -
mę w me czach o staw kę, oka że się już

w naj bliż szy week end pod czas pu cha ro wej
po tycz ki w Żmi gro dzie.

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Wyniki sparingów napawają optymizmem

Fi nał XII edy cji Kro śnic kiej Ha lo wej
Li gi Pił ki Noż nej udo wod nił, że w fut -
bo lu przed me czo we sta ty sty ki moż -
na wło żyć mię dzy baj ki. To nic, że Az -
zur ri Gang przy stę po wał do osta tecz -
ne go star cia w ro li fa wo ry ta, ja ko
zwy cięz ca wszyst kich me czów tej
edy cji. Nie istot ne, że Dżem kom krwi
na psu li już ćwierć fi na ło wi ry wa le
z do łu ta be li. Li czy się tyl ko to, kto le -
piej za pre zen to wał się w koń co wym
bo ju, a tą dru ży ną by ły Dżem ki Emu,
za słu że nie wzno sząc tro feum kro -
śnic kich roz gry wek. 

Zma ga nia naj lep szej czwór ki otwo -
rzy ła kon fron ta cja o trze cią lo ka tę po mię -
dzy Mid dles bro ugh – zwy cięz ca mi
po przed niej edy cji – a eki pą Whi sky Boys.
Ustę pu ją cy obroń cy ty tu łu po raz ko lej ny
po ka za li, że wie dzą, jak roz gry wać de cy -
du ją ce me cze. W peł ni kon tro lu jąc prze -

bieg spo tka nia, na prze rwę scho dzi li
z czte re ma go la mi prze wa gi. Po zmia nie
stron tem po me czu jesz cze wzro sło i za po -
wia dał się praw dzi wy po grom. Whi sky
Boys zdo ła li jed nak się obu dzić i przy sta -
nie 0: 7 za czę li zmniej szać stra ty. To zmo -
ty wo wa ło Mid dles bro ugh do częst szych
ata ków w koń ców ce i zwy cię stwa 11: 3.
Dla wy gra nych trzy tra fie nia za li czył Ad -
rian Raj kie wicz, du ble ty do rzu ci li To masz
Szy ma now ski, Se ba stian Głow nic ki i Ja -
kub Raj kie wicz, jed no tra fie nie do ło żył
Da niel Do rosz, a je den gol był sa mo bój czy.
Dla Whi sky Boys dwu krot nie tra fił Ja kub
Ko ta la, a raz pił kę w siat ce umie ścił Ma te -
usz Żak.

Prze rwy w me czach ki bi com w Kro -
śni cach umi la ły wy stę py ar ty stycz ne Aka -
de mii Tań ca Ja skier. Wresz cie przy szedł
czas na da nie głów ne. Po czą tek fi na ło we go
bo ju mógł nie co za ska ki wać, bo to te am
Dżem ki Emu pierw szy rzu cił się do ata -

ków i już w 4. mi nu cie uzy skał dwu bram -
ko wą prze wa gę. Ry wa li ura to wa ła po sta wa
li de ra kla sy fi ka cji strze lec kiej, Kac pra Gło -
wień kow skie go, któ ry czte re ma tra fie nia -
mi wy pro wa dził swój ze spół
na pro wa dze nie. Ale prze ciw ni cy szyb ko
od po wie dzie li i do prze rwy był re mis 4: 4.

Po zmia nie stron pił ka rze Dżem ków
wy ka za li się wiel ką de ter mi na cją i wo lą
wal ki, wy pra co wu jąc prze wa gę, któ rą
utrzy ma li do koń ca. Zwy cię stwo 9: 6 no -
wym mi strzom da ły czte ry go le Łu ka sza
Kacz mar ka, hat trick Ma te usza Świąt ka
oraz po je dyn cze tra fie nia Kac pra Ple wy
i Ka ro la Gro chol skie go. W eki pie ry wa li
w dru giej czę ści po jed nym go lu strze li li
Da wid Bąk i Da wid Wój cik.

Pro wa dzą ca ce re mo nię fi na ło wą, Be -
ata Iwa nic ka, po dzię ko wa ła wój to wi, spon -
so rom, wo lon ta riu szom, sę dziom,
ki bi com, a przede wszyst kim Mi cha ło wi
Henc kie mu, z któ rym przez la ta wspól nie

or ga ni zu ją zma ga nia w kro śnic kiej ha li. Za -
nim no wi mi strzo wie wznie śli pu char
prze chod ni, przy zna no jesz cze na gro dy in -
dy wi du al ne.

Na gro dę pu blicz no ści otrzy mał Mar -
cin Woź niak z te amu Za wia nych Po So bo -
cie. Ob ja wie niem XII edy cji
okrzyk nię to M. Świąt ka ze zwy cię skiej

eki py. MVP tur nie ju oka zał się S. Głow -
nic ki z Mid dles bro ugh. Do wi ce mi strzów
tra fi ły dwa lau ry – K. Gło wień kow ski zo -
stał kró lem strzel ców, a na gro dę dla naj -
lep sze go gol ki pe ra ode brał Fi lip
Ko czo row ski. Ze spo ło wą na gro dę fa ir
play do sta ła dru ży na Ame ri can Psy chos. 

(MS)

HALOWA PIŁKA NOŻNA

Puchar dla Dżemków Emu!

Ba rycz Mi licz to je den z naj star szych
klu bów na po wo jen nej ma pie Pol ski.
W przy szłym ro ku bę dzie świę to wać
już 80 lat. Przede wszyst kim jed nak
jest to fut bo lo wa ro dzi na, o czym
ma ją przy po mi nać ta kie wy da rze nia
jak zor ga ni zo wa ny 10 lu te go Tur niej
Po ko leń.

– Spo ty ka my się już od ład nych pa ru
lat. Two rzy my pił kar ską ro dzi nę. Ten tur -
niej to pierw sze wy da rze nie zi mo we. Za -
wsze spo ty ka li śmy się na bo isku
tra wia stym, a tym ra zem wy bra li śmy ha -
lę. Wie lu z nas, w róż nych gru pach, bie rze
udział w roz gryw kach ha lo wych i te raz
nada rzy ła się oka zja, by po grać wspól -
nie – stwier dził Ma rian Ko rze niow ski,
głów ny ini cja tor ak cji. Za po wie dział też
spo re emo cje i do ce nił współ or ga ni za to -
rów. – Rzu ci łem ha sło, że chcę ta kie me -
cze zor ga ni zo wać, a pre zes OSiR -u i nasz
ko le ga z bo iska od ra zu się zgo dził. Z ta ki -

mi ludź mi, któ rzy czu ją du cha spor tu, bar -
dzo faj nie się współ pra cu je. Do dam też, że
bę dą to me cze to wa rzy skie, ale znam za -
wod ni ków i wiem, że nikt tu nie od pu ści
i cze ka nas ostra ry wa li za cja – za po wie -
dział M. Ko rze niow ski.

Wraz z ini cja to rem ofi cjal ne go po wi ta -
nia za wod ni ków i ki bi ców oraz przed sta wie -
nia za sad do ko na li pre zes OSiR -u – Ja cek
Bier nat, wi ce pre zes klu bu Ba rycz Mi -
licz – An drzej Ku biak, a tak że bur mistrz
Piotr Lech, któ ry roz po czął roz gryw ki sym -
bo licz nym pierw szym kop nię ciem fut bo lów -
ki. Wry wa li za cji wzię ły udział czte ry ze spo ły
wdwóch ka te go riach wie ko wych, ana zwy, ja -
kie przy bra ły, mia ły upa mięt nić zmar łych
daw nych re pre zen tan tów mi lic kiej Ba ry czy. 

W kat. 60+ ze spół im. Ma ria na Pie lo -
ka wy grał 7: 4 z te amem im. Jac ka Sa dzi -
ka. Po stro nie wy gra nych au to rem czte rech
tra fień był Jan Bier nac ki, dwie bram ki do -
ło żył Mi chał Ko ło dziej, a jed ną Wal de mar
Apa nel. Dru ga eki pa od po wie dzia ła du ble -

tem Bro ni sła wa Ada mia ka oraz go la mi
Krzysz to fa Ka miń skie go i M. Ko rze niow -
skie go. W tej ka te go rii przy zna no na gro dę
dla naj star sze go za wod ni ka, któ rą ode brał
Ma rian Ma zur kie wicz, zaś mia no MVP
przy zna no B. Ada mia ko wi.

W ka te go rii 40+ po bar dzo wy rów na -
nym bo ju zwy cię żył ze spół im. Sylw ka
Zim ne go, po ko nu jąc 5: 4 te am im. Mar ka

Miel ni kie wi cza. Dla wy gra nych hat tric -
kiem po pi sał się Ar tur Gło wień kow ski,
a po go lu do rzu ci li Ja ro sław Ko ło dziej oraz
Grze gorz Na wroc ki. Kon to prze gra nych
za si li ły dwa tra fie nia J. Bier na ta oraz bram -
ki Łu ka sza Ro ki ty i Ja na Woź nia ka. A. Gło -
wień kow ski zo stał kró lem strzel ców,
a za naj lep sze go bram ka rza uzna no Woj -
cie cha Cho wań skie go.

Spor to we zma ga nia by ły przede
wszyst kim oka zją do ko lej nych wspól nych
roz gry wek daw nych pił ka rzy mi lic kiej Ba -
ry czy. Po tur nie ju ze bra nych za pro szo no
na po czę stu nek, pod czas któ re go wspo mi -
na no wy stę py sprzed lat i oma wia no przy -
go to wa nia do przy szło rocz nych
ob cho dów 80. rocz ni cy po wsta nia klu bu.

(MS)

HALOWA PIŁKA NOŻNA

Klub łączący pokolenia

 
 

 
 

 
 

 


